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KONFISKATA „R O B O T N IK A "
Pierw sze wydanie dzisiejszego „Ro­

botnika" zostało skonfiskowane za ar­
tykuł, poruszający metody wyborcze sa­
nacji w  związku z ostatniem i wyrokami 
uniewinniającemi w procesach politycz­
nych, dalej —  za artykuł, w  którym by­
ła m owa o bezrobociu, o przem yśle, han­
dlu, polityce zagranicznej Polski, o bra­
ku izb szkolnych dla nauki dzieci i o 
projekcie B. B... zmiany Konstytucji; 
w reszcie ostatni artykuł skonfiskowany  
dotyczył polityki rządowej w  sprawach  
budowlanych. \

0  ZW OŁANIE ROZW IĄZANEJ 
RADY M IEJSKIEJ W KRAKOW IE

PROTEST OPOZYCYJNYCH 
RADNYCH PRZECIWKO ROZWIĄZA­

NIU RADY.
Radni z klubu P. P. S. w nieśli na ręce  

Komisarza rządowego, p. Rollego, jako 
b. prezydenta m. Krakowa, na podsta­
w ie § 63 statutu m iejskiego, żądanie, 
zwołania posiedzenia rozwiązanej Rady 
Miejskiej najdalej w ciągu 3 dni.

Żądanie to podpisali w szyscy opozy­
cyjni radni z wyjątkiem radnych klubu 
m ieszczańskiego), w  liczbie 25.

Na skutek tego żądania, p. Rolle zw o­
ła ł posiedzenie rozwiązanej Rady Miej­
skiej na wtorek, 10 b. m. z porządkiem  
dziennym: w niesienie rekursów prze­
ciw ko rozwiązaniu Rady.

W  m yśl § 53 s ta tu tu , R ada M iejska 
m oże od zarządzenia, rozw iązującego  
R adę, w nieść odwołanie w ciągu 4 ty ­
godni.

Na posiedzeniu  R ady  w  dn. 10 b. m. 
zapadn ie  decyzja, czy R ada M iejska, ja ­
k o  całość, zam ierza w nieść odpow iedni 
p ro test.

KONFERENCJA
W SPRAW IE BEZROBOCIA
W Ś R Ó D  M Ł O D Z IE Ż Y  R O B O T N IC Z E J
W arszawska Rada Związków Zawo­

dowych, w  porozum ieniu z Org. M ło­
dzieży T. U. R„ zwołuje 
konferencję organizacyjną w  sprawie 
bezrobocia wśród m łodz:eży robotniczej 
n a  dziś, godz. 7, w  lokalu  W arsz. R a ­
dy Zw. Zawód, p rzy  ul. C zerw onego 
K rzyża 20, pokój Nr. 38.

Sekretarjat 
W arszawskiej Rady Zw. Zawód.

SKAZANIE BEZROBOTNYCH
KATOWICE, 9.III. (PAT). Przed są­

dem tutejszym odbyła się dziś rozprawa 
przeciwko kilku bezrobotnym, oskarżo­
nym o udział w nielegalnej demonstra­
cji w  dniu 9 stycznia 1931 r, na rynku w  
Katowicach oraz za opór władzy. Sąd 
skazał Jana M alekę i Maksyma Gryca na 
2 tygodnie w ięzienia. Pozostałych o- 
skarżonych uniewinniono.

POŻYCZKA DLA RUMUNJI
Bukareszt, 9.III. (A. T. E.). G uberna­

to r  rum uńskiego B anku N arodow ego 
B urileanu zosta ł dziś złożony z zajm o­
w anego urzędu . F ran cu sk a  grupa b an ­
kierów , z k tó rą  rząd  rum uński p e r tra k ­
tu je o udzielen ie pożyczki zm ieniła 
w czoraj dotychczas zajm ow ane s tan o ­
w isko w  sp raw ie  doradcy  technicznego, 
k tó ryby  sp raw ow ał nad bankiem  kon­
tro lę w  im ieniu w ierzycie li i p rzy ję ła  
punk t w idzenia banku rum uńskiego. Na 
depeszę bank ierów  francuskich  B uri­
leanu  odpow iedzia ł depeszą, k tó re j treść  
zm ierzała do  rozbic ia  rokow ań  pożycz­
kow ych i w yw ołei.ia  n ieporozum ień  po- 
m ędzy F rancją, a Rum unją, W ysłan iu  
tej depeszy  p rzeszkodz ił osobiście p re ­
zes m inistrów  M ironescu

S fery  po lityczne w yraża ją  p rze k o n a ­
nie, że przez usunięcie Burileanu poło­
żenie gabinetu M ironescu uległo w ydat­
nej poprawie i że nie należy oczekiw ać  
zmiany rządu w bliskiej przyszłości. 
Podpisanie pożyczki dla Rumunji ma na­
stąpić w  ciągu dnia jutrzejszego.

Obniżenie pensji urzędniczych I
W  sobotę popołudniu do w szyst­

kich państwowych instytucji finan­
sowych, jak P. K. O., Bank Gospo­
darstw a K rajowego i Bank Rolny— 
nadeszło pisem ne polecenie Minist. 
Skarbu wprow adzenia z dniem 1-ym 
kwietnia redukcji pensji u rzędni­
czych o 10%.

Rzecz jasna, zarządzenie to w y­
w ołało przygnębiające w rażenie 
w śród urzędników tych instytucji.

Obniżenie pensji me ma się ogra­
niczyć do tych tylko urzędników. 
Chodzą słuchy, że z dn. 1 kwietnia 
nastąp i obniżenie pensji ogółu urzę­
dników w rozm iarach od 2%— 10%, 

Decyzja ta  jest wyw ołana znacz­
nym spadkiem  wpływów podatko­
wych w lutym.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę, że 
urzędnikom obniżono już pensje dwu 
krotnie, raz przez podniesienie skła­
dek em erytalnych z 3 na 5%, co ró­
wna się obniżeniu pensji o 2%, a d ru ­
gi raz przez nałożenie 10% dodatku 
do podatku od poborów — to zrozu­
miemy jak dotkliwie nowe zarządze­
nie da się we znaki rzeszy urzędni­
czej.

Jeszcze tak  niedaw no min. M atu­
szewski oświadczył solennie, że nie­
ma narazie obawy o redukcię pensji 
urzędniczych, że środka tego chwvci 
się w ostateczności; jeszcze mamy 
świeżo w pamięci, jak prasa „sana­
cy jna” zaprzeczała uroczv 'cie, jako­
by planowano obniżenie pensji i a ta ­

kow ała prasę opozycyjną za rozsie­
wanie- kłam liwych wieści.

A oto jeszcze budżet nie przeszedł 
w Senacie, jeszcze nie s ta ł się usta­
wą, a już nadeszła chwila... ostatecz­
na.

Ruch ,,zniżkowy” cen już zlikwi­
dowano- W ycofano się szybko z ak ­
cji, podjętej z wielkim rozmachem 
słów i buńczucznej reklam y. Z akcji 
tej został czad fra-^sów  i spora do­
za kompromitacji. A le jednem  pocią­
gnięciem ipióra dokonano cięcia na 
pensjach urzędniczych.

Cóż na to grupa „urzędnicza" klu­
bu BB.. cóż na to ci wszyscy u rzęd ­
nicy, którzy dali się otumanić 1-ce i 
uw ierzyli jej obłudnvm hasłom ?!

300 miijonów niedoboru budżetowego
TYLE Z A P O W IA D A  MIN. M A T U SZ E W SK I

P. m inister, m iędzy innemi, stw ierdził, 
że budżet tegoroczny zostanie zamknię­
ty deficytem, w  w ysokości około 50 mi- 
Ijonów złotych.

Deficyt ten p, minister zamierza po­
kryć z rezerw kasowych. G orzej przed­
staw ia się, zdaniem p. ministra — budżet

przyszłoroczny, t. j. na rok 1931/32.
P. M atuszewski przewiduje, wbrew  

optymizmowi „sanacyjnych” referen­
tów, deficyt w  wysokości około 300 mi- 
ljonów (!). Zamierza on pokryć go w  
następujący sposób: 200 miijonów — z 
obniżenia od dn. 1 lipca pensji pracow­
ników państwowych; 20 m'ljonow osz­

czędności da mu nowa ustawa emery­
talna; 30 miijonów — przyniosą nowe 
podatki, jak np. dodatek do podatku od 
uposażeń (9 miijonów), podatek od kart 
(6 miijonów) i t. d. Pozostałe 50 miijo­
nów będzie można pokryć z rezerw ka­
sowych.

Wyrok w sprawie zajść w dn. 14 września
w Toruniu

2 TOWARZYSZY SKAZANO NA DWA LATA; 4 —  NA 6 MIESIĘCY; POZOSTAŁYCH UWOLNIONO
W  p on iedzia łek  w południe Sąd A- 

pelacy jny  w Toruniu przy  szczelnie za­
pełn ionej sa li ogłosił w yrok  w spraw ie 
z apelacji naszych tow arzyszy, zasądzo­
nych p rzez  Sąd O kręgow y w procesie o 
zajścia w  dniu 14 w rześnia w Toruniu.

Sąd  A pelacyjny zatwierdził w yrok I 
instancji co do oskarżonych t. t. R usin­
ka, Hinza, skazując każdego z nich na 
6 m iesięcy  w ięzienia z w arunkow em  za­
w ieszeniem  w ykonan ia  w yroku na 3 la ­
ta , U w olniono red a k to ra  „Słowa Pomor­
sk iego” Konarowskiego oraz tt. K ozłow ­
skiego, Grajewskiego, skazanych  w  I-ej 
instancji po  6 m iesięcy ciężkiego w ię­

zienia.
Uchylono w yrok I instancji co do 

w ysokości w ym iaru k a ry  w  stosunku do 
szeregu tow arzyszy  i skazano t. t. Fi- 
lipskiego na 2 la ta  ciężkiego w ięzienia 
(poprzednio 4 lata), Kopycińskiego na 
2 la ta  ciężkiego w ięzienia (poprzednio 
4 la ta), Nadarzyńsktego na 6 m iesięcy 
ciężkiego w ięzien ia (poprzednio  2 lata).

Dalej skazano  tow. Gruźlewskiego na 
6 mies. ciężkiego w ięz ien ia z zaw iesze­
niem  w ykonania w yroku na 2 lata. Tow. 
Gruźlewskiego w I instancji un iew in ­
niono.

U chylono w reszcie w yrok  pierw szej

instancji, un iew inniając tt. Górskiego  
(poprzednio skazany  był na 6 mies.), 
Dębskiego (poprzednio 6 mies.), Kleina 
(poprzednio 9 mies.), Biuma (poprzednio 
2 lata), W róblewskiego (poprzednio 
2 m iesiące).

T. t. Filipski i Kopyciński pozostali 
nadal w  w ięzieniu, pozostali p o  zała t- 
tw ieniu form alności w ypuszczeni zostali 
na wolność. W ychodzących z w ięzienia 
pow ita ł serdecznie tow. Rusinek, a licz­
nie zebran i tow arzysze to ruńscy  u rzą ­
dzili im gorącą owację. U w olnionych 
poniesiono na rękach . P rzyw itaniem  
nie było końca.

TraKtat sowiecKo-turecRi o rozbrojeniu
morsKiem

Paryż, 9 m arca. (ATE.). P odpisany 
w czoraj w  A ngorze t ra k ta t  sow iecko- 
tu reck i w spraw ie rozbrojenia m orsk ie­
go, zosta ł jednocześnie podany  do w ia­
domości publicznej w  głów nych u s tę ­

pach. W e w stęp ie do tra k ta tu  stw ie r­
dza się, iż Sow iety i T urcja są p rzek o ­
nane, iż rzeczyw iste zm niejszenie zbro­
jeń jest jedyną niezaw odną gw arancją 
trw ałego  pokoju. Sow iety  i T urcja zo­

bow iązują się w zajem nie do  zaw iada­
m iania o każdym  w ypadku budow y no ­
wego ok rę tu  wojennego, celem w zm oc­
nienia floty n a  Czarnem  m orzu lub też 
na m orzach sąsiednich.

Powodzie we Francji
Paryż, 9 m arca. (ATE.). O lbrzym ie 

pow odzie w e Francji osiągnęły swój 
pu n k t kulm inacyjny. P rzym rozki, k tó re  
panują obecnie w e F rancji spow odow a­
ły  obniżenie poziom u rzek, k tó re  w sk u ­
te k  odw ilży podnosiły  się n iepokojąco z 
godziny na godzinę. Szkody m aterja lne

w yrządzone przez pow ódź są bardzo
znaczne.

W  w ielu m iejscow ościach m ieszkańcy 
opuścili domy, pozostaw iając m ajątek  
na pastw ę żywiołu. W  V itry  le Francois 
zam arł całkow icie ruch uliczny Szosy i 
drogi polne stoją pod w odą. W  pobliżu 
Chrollais liczne ferm y zam ieniły  się na

w yspy otoczone ze w szystkich stron  w o­
dą.

W ielki tr a k t  w  pobliżu  C ham bery na 
p rzestrzen i k ilkuset m etrów  zosta ł ca ł­
kow icie zm yty przez w odę. M ieszkań­
cy Saujon, zalanego całkow icie p rzez 
wodę, uciekli na w zgórza.

Trzęsienie ziemi w Macedonji
B ehead , 9 m arca, (ATE.). W  kołach  

belgradzkich  oceniają w iadom ości, k tó ­
re  pojaw iły się zagranicą o tysięcznych 
ofiarach trzęsien ia ziemi w  Macedonji, 
jako fan tastyczne i p rzesadzone. Za­

rów no półurzędow a agencja „Ayala”, 
jak i redakcje  dzienników  nie otrzym ały  
w iadom ości o ta k  w ielkiej liczbie ofiar. 
L :ozbę ofiar zabitych obliczają na 100 
ludzi. S zkody m aterja lne są jednak  b a r ­

dzo duże. W  południow ej Serbji liczba 
m ieszkań tów  bez dachu nad głową w y­
nosi 3000. Z G ew gheli w  M acedonji do­
noszą, iż w czoraj dało  się odczuć p o ­
now nie trzęsien ie ziemi.

W Indjach wypuszczono na wolność
500 więźniów

Londyn, 9 m arca. (ATE.). Stosownie  
do porozumienia w ice-króla Indji, lorda

Irwina z Gcndhim, wypuszczono na w ol­
ność 5000 w ięźniów  politycznych. W  
szczególności wypuszczeni zostali na

wolność wszyscy więźniowie polityczni 
w  Sabarmati, skąd pochodzi Gandhi.

C. K. W .
W e w torek , dn. 10 m arca, o godz. 5 

po  poł. odbędzie się w  lokalu Z. P. P . S. 
w Sejmie posiedzenie CKW . PPS.

SEKRETARJAT GENERALNY.

ZAW IESZENIE W YPŁAT
W POLSKIM BANKU 

PRZEMYSŁOWYM
Oddział warszawski lwowskiego Pol­

skiego Banku Przem ysłowego zawiesił 
wczoraj wypłaty.

Agencja Press donosi, iż Bank zamie­
rza zgłosić podanie o nadzór sądowy i 
opracowany zostanie plan likwidacji, u- 
możliwiający zaspokojenie w szystkich  
wierzycieli.

Likwidacja Banku spowodowana zo­
stała krachem francuskiej grupy finanso­
wej Deyieldera, której ekspozyturą był 
do pewnego stopnia Polski Bank Prze­
m ysłowy. V

W czorajszy  „W ieczór W arszaw sk i"  
podaje ośw iadczenie p rezesa  B anku, iż 
w y p ła ty  zaw ieszone zosta ły  p raw dopo­
dobnie na okres k ilku  tygodni.

Proces b. posła Kostrubały
W  dniu 6 b. m. w  Sądzie A pelacyjnym  

w  Lublinie odbyła się rozp raw a k arn a  
przeciw ko  b. posłow i P. S. L. „W yzwo­
lenie", Stanisław ow i Kostrubale, o sk a r­
żonem u z a rt. 129 k. k. o to, że 25 maja 
1930 r. w e w si W arzuczynie, pow . to ­
m aszow skiego, n a  w iecu m iał rzekom o 
naw oływ ać do n iep łacen ia  rządow i po­
datk ó w  i niedaw ania  rek ru ta .

W  I instancji —  w  Sądzie O kręgow ym  
w  Zam ościu —  b. poseł Kostrubała zo ­
s ta ł skazany  n a  jeden  ro k  tw ierdzy; od  

\ - y r o k u  zaapelow ali oskarżony  i p ro k u ­
rator.

Sąd Apelacyjny n a  w niosek  obrońcy 
ob. St. K ostrubały , adw . tow . H, Świąt­
kowskiego, rozpoznanie m eritum  spra­
w y odroczył, celem  zbadan ia jednego ze 
św iadków  obrony, Jena Słabczyńskicgo

UNIEWINNIENIE
ORGANIZATORÓW AKADEMJI 

MŁODZIEŻY W ŁODZI
W czoraj w Sądzie O kręgow ym  odby­

ła  się ro zp raw a  p rzec iw ko  o rg an iza to ­
rom  Akademji Pierwszomajowej M ło­
dzieży, tow . tow , W achowieżowi, p rz e ­
w odniczącem u łódzkiej organizacji m ło ­
dzieży TUR., Nutkowiczowi, przew odn i, 
czącem u organizacji m łodzieży „P rzysz­
ło ść”, Thiemowi członkow i Zarządu 
„Jugęnd" Bundu, Ewaldowi, Zelmano- 
wieżow i i Frydmanowi, oskarżonym  o 
to, że w  afiszu akadem ji użyli słów  
„my nie chcem y wojny, a gdyby miała 
wybuchnąć, my nie pójdziemy”, przez 
co w edług ak tu  oskarżenia , dopuścili się 
p rzes tęp s tw a  przew idzianego  w  a r ty k u ­
le  132 K. K. O bronę w nosił adw . tow . 
Kempner.

O skarżen i nie p rzyznali się do winy. 
Tow, tow . W achowicz i Nutkowicz 
p rzyznali się do au to rstw a tego  p la k a ­
tu.

P rzedstaw icie l oskarżen ia  publiczne­
go pod trzym ał oskarżen ie . O brońca 
rnec. Kempner w  dłuższem  p rzem ów ie­
niu w skazał, iż inkrym inow ana teza, z a ­
w a rta  w  afiszu, jest te zą  zabezpiecze­
nia pokoju św iatow ego.

Sąd, po  naradzie  w ydał w yrok  unie­
winniający wszystkich oskarżonych.

W YRO K  W  PROCESIE  
M IENSZEW IKÓW

MOSKWA, 9.HL (PAT). W  procesie 
m ieńszewickim  ogłoszono dziś o godz. 
6-ej po poł. wyrok, skazujący 7 oskar­
żonych. a m ianow icie: Grcmana, Sucha- 
nowa, Ginsburga, Szera, Jakubowicza, 
Pietunina i  Fin‘Jenotajewskiego na 10 
lat w ięzienia, 4 oskarżonych a m ianowi­
cie Załkinda, Sokołow skiego, Borław- 
skiego i Ikowa na 8 lat w ięzien ia  oraz 
3 oskarżonych —  W ilkow a, Rubina i 
Tettelbauma na 5 la t w ięzienia. Oskar­
żeni przyjęli wyrok spokojnie. Sala w y­
pełniona była publicznością, rekrutują­
cą się  głów nie z m łodzieży komunisty­
cznej.
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OBRADY SEJMU
WCZORAJSZE POSIEDZENIE.

Pomimo bardzo przeładowanego, bo za­
wierającego aż 35 punktów, wczorajsze po­
siedzenie trwało bardzo krótko, niecałą 
godziną.

SPRZEDAŻ
NIERUCHOMOŚCI PAŃSTWOWYCH.

Z powyższych 35 punktów porządku 
dziennego 26 dotyczyły sprzedaży lub za­
miany nieruchomości państwowych.

Referował te ustawy poo. Moczulski (BB.).
Poniewąż wszystkie ustawy miały być 

wspólnie głosowane, tow. Z. Piotrowski za­
żąda* wyłączenia ustawy, dotyczącej sprze­
daży arcybiskup®twu warszawskiemu placu 
i głosowania nad tym punktem osobno.

Marszałek zgodził się na tę propozycję.
W głosowaniu przyjęto najpierw 25 ustaw 

w dwuch czytaniach, a następnie również 
w dwuch czytaniach ustawę wyodrębnioną 
na życzenie tow. Piotrowskiego.

INNE USTAWY.
Następnie w pierwszem czytaniu odesła­

no do komisji ustawę o zaopatrzeniu eme- 
rytalnem urzędników i wojskowych, nowe­
lę do rozporządzenia Prezydenta o wie­
rzytelnościach w walutach ohcych, ustawę 
o ratyfikacji konwencji konsularnej z Ru- 
munją, konwencji z Węgrami, w sprawie 
zapobieżenia podwójnemu opodatkowaniu 
w dziedzinie podatków bezpośrednich, dalej 
konwencję weterynaryjną z Włochami, kon­
wencję o pomocy sądowej w sprawach cy­
wilnych, konwencję z Węgrami o zapobie­
żeniu podwójnemu opodatkowaniu spadków, 
ustawę o ratyfikacji traktatu gwarancyjne­
go z Rumunią, wreszcie międzynarodową 
konwencję, dotyczącą statystyk gospodar­
czych.

Następne posiedzenie dzisiaj o godz. 11 r.

PORZĄDEK DZIENNY
DZISIEJSZEGO POSIEDZENIA 

SEJMU
1) Sprawozdanie Komisji Skarbowej o rzą­

dowym proj-kcio ustawy o pomocy finanso­
wej instytucjom kredytowym.

2) Sprawozdanie Komisji Skarbowej o rzą­
dowym projekcie ustawy w sprawie zmiany 
ustawy z dnia 1 lipca 1926 r. o opłatach 
stemplowych.

3} Sprawozdanie Komisji Skarbowej o 
wniosku posłów z Klubu BBWR. w spra­
wie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 8 listopada 1927 r., u- 
zupełniaiącego art. 24 ustawy o państwo­
wym podatku dochodowym.

4) Sprawozdanie Komisji Administracyj­
nej o wniosku posłów z Klubu Narodowego 
w sprawie uchylenia rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 24 listopada 
1930 r. o ustroju miasta Gdyni.

5) Sprawozdanie Komisji Wojskowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o zmianie rozpo­
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 29 października 1930 r. o Krzyżu i Me­
dalu Niepodległości.

6) Sprawozdanie Komisji Wojskowej o 
sprawie wyboru delegata Sejmu do Głów­
nej Komisji Rekwizycyjnej.

7) Nagłość wniosku w sprawie wniesienia 
przez Rząd do Sejmu ustawy o zabezpiecze­
niu robotników na wypadek trwałej niezdol­
ności do pracy, starości oraz zaopatrzenia 
wdów i sierot po robotnikach.

Kryzys pogłębia się stale
TRAGEDJA BEZROBOCIA NA GÓRNYM ŚLĄSKU

AZOTÓW W CHORZOWIE BĘDZIE ZAMKNIĘTA?CZY FABRYKA
Ogrom ne poruszenie w śród  ro b o tn i­

ków  w yw ołuje s ta n  olbrzym iej fabryki 
azo tów  w C horzow ie. W obec k a ta s tro ­
falnej sy tuacji w  ro ln ic tw ie  n iem a zbytu 
na naw ozy sztuczne. N ie pom ogło nic 
nagłe i dość n aw e t znaczne obniżenie 
ceny  na p ro d u k ty  chorzow skie.

W  C horzow ie jest czynny już ty lko

jeden  p iec  karb idow y, a i jemu grozi 
zagaszenie. P odczas gdy daw niej p rac o ­
w ał siłą 14.000 KW ., obecnie już ty lko  
siłą  9.000 KW ., a m a być ograniczony 
do 5.000 KW . W  związku z tem  zostało  
by zwolnionych około 160 do 180 robot­
ników.

Inne oddziały  za trudn iają  700 robotni­

ków. Są jednakże codziennie zw olnie­
nia i to natychm iastowe. D o obecnej 
chw ili zw olniono w  ten  sposób 150 ro­
botników.

W a rto  jeszcze nadm ienić, że w  czw ar 
te k  za trzym ano  o sta tn ią  n a  6.000 wolt 
e lek tro  -  tu rb inę , co pociągnęło  za sobą 
w yrzucen ie  z p rac y  40 robotników.

„BIAŁY SZARLEJ** ZWALNIA R0B0TNIK0W
Z arząd  kopalni b lendy cynkow ej w 

Brzezinach Śląskich, już drugi raz  w y ­
stąp ił z w nioskiem  do  kom isarza  De-

m obilizacyjnego o  zezw olenie na  
dnkcję 257 robotników.

J e s t  to  jedna z w iększych kopalń

re- don iedaw na za tru d n ia ła  jeszcze 5.000 
robotników. O becnie k ap ita liśc i dążą 
w y trw ale  do  jej zam knięcia.

FABRYKA ARMATUR W KATOWICACH PRZED ZAMKNIĘCIEM
D uża fabryka armatur w  Katowi­

cach, k tó ra  do n iedaw na za trudn ia ła  
jeszcze b lisko 300 robotników w ykw ali­

fikowanych, ulega obecnie pow olnej li­
kw idacji.

Do dotychczasow ych redukcji doszły 
obecnie now e. W łaśc iciel p. M tinster-

m ann dąży  do ca łkow itego  zam knięcia 
fabryki. P ozostać m a ty lko  70 robotn i- 
ków 1 a przedew szystk iem ... uczniow ie!

ZWOLNIENIA NA KOPALNI „GOTHARD „NOWA HELENA**, 
„RADZIONKÓW" I „BRADA*

W YJAŚNIENIE INCYDENTU
W  zw iązku  z n o ta tk ą  naszą, k tó ra  po ­

jaw iła  się  w  niedzielnym  num erze „Ro­
b o tn ik a " , dow iadujem y się, że p. M ar­
sz a le k  S enatu  nie w ydaw ał absolutnie 
nikomu polecenia uciszania dziennika­
rzy, przysłuchujących się  w  sobotę dys­
kusji z loży p rasow ej w Senacie, tem- 
bardziej, że — jak stw ierdza kancelarja  
Senatu p. M arszałek nic słyszał żadnych  
głośnych rozmów.

Zajście w ynik ło  w sk u tek  n ie tak tu  je ­
dnego z funkcjonariuszy  senackich , k tó ­
ry  p rzesadz ił w  gorliw ości, i jest p rz e d ­
m iotem  dochodzenia ze strony  p. M ar­
szałka .

Jeżeli- p. M arsza łek  S enatu  uczuł się 
do tkn ię tym  n o ta tk ą  naszego sp raw o ­
zdaw cy —  co  nie leża ło  w jego in te n ­
cji —  to  p. M arsza łk a  na tem  m iejscu 
p rzepraszam y.

NIEZW YKŁA KONFISKATA
Ł ódzki „G łos Poranny" skonfiskow a­

ny zosta ł za podanie —  w edług  steno ­
gram u senackiego  — ośw iadczenia, zło­
żonego na sobotniem  p lenarnem  posie­
dzeniu S enatu  p rzez  tow. Kopcińskiego, 
im ieniem  stronn ic tw  C entrolew u.

PO K W ITO W A N IE
NA WIĘŹNIÓW POLITYCZNYCH
Z ebrane  p rzez  dzieln ice Marymont —  

Żoliborz na listę  Nr. 1 18 zł. 20 groszy.

N a kopaln i „Gothard" w Orzegowie 
dy rekcja w yw iesiła  lis tę  z redukow a­
nych  robotn ików , obejm ującą 396 na­
zw isk. P oniew aż R ada  zak ładow a z tow. 
Krzywoniem  na czele sp rzec iw iła  się r e ­
dukcji, spó r poszedł do K om isarza D e- 
m obilizacyjnego.

N araz ie  decyzja jeszcze n ie  zapad ła. 
K om isarz inż. M askę m a zbadać sy tu a ­
cję na kopalni.

N a w spom nianej kopaln i p racu je je­
szcze 1645 robo tn ików , podczas gdy 
p rzed  w ojną ca ła  załoga w ynosiła 2700 1

ludzi. Za to jeszcze dziś robotnicy pra­
cują nadszychty i nadgodziny, chociaż 
dla innych robotników zarządza się 
św iętów ki.

D ow iadujem y się dalej, że na kopalni 
„Nowa Helena", gdzie w  ubiegłym  m ie­
siącu p rzep row adzono  redukcję, d y rek ­
cja przygotow yw a lis tę  now ych uw ol- 
n ;eń. Lista będzie obejm owała 493 ro­
botników, w  czem  133 robotnic.

Jeże li chodzi o kopaln ię „Radzion­
ków" to  zw olniono tu  p rze d  kilku  
dniam i 120 robotników. T eraz  znów m a

być zw olnionych dalszych 200 robotni- 
ków.

R ów nież donoszą nam  o redukcjach  
na kopalni „Brada" w  Łaziskach. Zarząd 
żądał zw olnienie 270 górników. P o  in­
te rw encji u K om isarza d a ło  się u ra ­
tow ać z tego 130 robotników. Tem  me 
mniej na bruk pójdzie 140 ludzi.

Zw iązki zaw odow e w  tej pow odzi 
bezrobocia s ta ra ją  się  ra to w ać  sw oich 
członków . P ołożenie jest —  jednak  g ro ­
źne.

BEZROBOCIE W POWIECIE TARN060RSKIM
J a k  zdołaliśm y się  poinform ow ać, fa­

b ry k a  chem iczna w  Hucie Hugona i
w apn iak i w  Nakle m ają być całkow icie 
zam knięte . K apitaliści tłum aczą się b ra ­
kiem  zbytu.

Na b ruk  pójdzie zatem  znow u kilku 
se t robotników !

ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI TARTAKÓW NA POMORZU FORSUJE
OBNIŻKĘ PŁAC

Z G rudz iądza donoszą:
Związek w łaścicieli tartaków rozesła ł 

swoim  członkom  okólnik, po lecający 
rzekom o  na podstaw ie uchw ały  C en­
tra ln eg o  Zw iązku P racodaw ców  Ziem 
Pó łnocno  Zachodnich, obniżyć p łace w

przem yśle tartacznym z dn. 16 marca o 
10%.

W iadom ość o tym  okólniku, k tó ry  się 
znalazł w  posiadaniu  p racodaw ców  w 
czw artek , 5 bm., w y w o ła ła  w śród  ro ­
bo tn ików  ogrom ne w zburzenie, tem  
w ę k s z e  ,iż na p ią tek  dop iero  naznaczo­

na by ła p ierw sza kon ferenc ja  w  sp ra  
w ie p łac, zw ołana p rzez  Centralny 
Związeii Pracodawców do G rudziądza.
O kólnik  w ięc u p rzed zał bieg w ypadków  
w  sposób, dotychczas nie p ra k ty k o ­
w any,

W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNICZYM
TRUDNOŚCI PŁATNICZE JEDNEJ Z NAJWIĘKSZYCH PRZĘDZALNI W POLSCE

Znane p rzedsięb io rstw o  przem ysłu  
czesankow ego S. A. H. B icte l w So­

snowcu zlozy lo  podanie o odroczenie 
w yp łat. P rzedsięb io rstw o  to  posiada ła ­
dną z najw iększych p rzędzaln i czesanko

w ych w  Polsce. Z ain teresow any  jest w 
nim pow ażnie k ap ita ł zagraniczny.

1

G w a ł t o w n e  b u r z e  w  A m e r y c e
Londyn, 9 m arca. (ATE.), Na w scho­

dzie St. Zjedn. p rzesz ły  w czoraj n iezw y­
kle gw ałtow ne burze, k tórym  tow arzy ­
szyły ulew ne deszcze. B urza spustoszy­

ła  liczne okręgi, szczególnie w  rejonie 
N ow ego Jo rk u . S zkody oceniają na k il­
ka miljonów dolarów . L iczba zab itych w

Nowym Jo rk u  w ynosi 8 osób. Liczba 
ciężko rannych  47. W  środkow ej A m e­
ryce liczbę zab itych p rzez  huragan  obli­
czają na 14 osób.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne

KLĘSKA MŁODZIEŻY 
KOMUNISTYCZNEJ

/W y c h o d z ą c a  w  M oskw ie w  polskim  
języku kotnunistyczna „Trybuna Ra­
dziecka" zam ieszcza w  Nr, 19 z dnia 20 
lu tego b. r. uchw ałę II P lenum  K om itetu  
C entralnego  K om unistycznej P artji P o l­
skiej w  sp raw ie  działalności Zw iązku 
M łodzieży K om unistycznej (ZMK.).

U chw ała ta  w  n ad e r surow ych sło­
w ach po tęp ia  działalność ZMK., jako 
nieprzynoszącą żadnych rezu lta tów . /

W  punkcie I-szym  uchw ała  stw ierdza, 
że „zadan ia  postaw ione p rzez  II Zjazd 
ZMK. sto ją p rze d  nim  n ada l n ie ty lko  w 
tej sam ej rozciągłości, ale w zw iązku z 
sy tuacją z jeszcze w iększą ostrością. 
S tan  obecny ZMK. jest n iezadaw alają-

Cy"' , „P u n k t Il-gi stw ierdza, że w  akcji w y­
borczej m łodzież kom unistyczna b ra ła  
zby t m ały udział i n ie zdo łała  skupić 
szerszych kó ł m łodzieży, N aogół ZMK. 
by ł bierny.

P u n k t III-ci nakazuje ZMK. bardziej 
energicznie, niż do tąd  zabrać  się do 
działalności n a  te re n ie  organizacji m a­
sow ych (związki zaw ., k luby sportow e 
i t. p.). W ew nątrz  należy  zw alczać sek ­
ciarstw o, na żadną w olną myśl i choćby 
najdrobniejsze odchylenia w ładze kom u­
nistycznej partji m łodzieży nie pozw ala­
ją.

P u n k t V -ty zarzuca ZMK., że najw ięk­
szym brak iem  jego jest, iż nie w kroczy ł 
na drogę rzeczyw istej m asow ej p racy  
antym ilitarystycznej.

P u n k t V I-ty  om aw ia b rak i w  dziedzi­
n ie w ydaw niczej, zan iedban ie  te ren u  
szkolnego i akadem ickiego  i w ogóle n ie­
dosta teczną  ak tyw ność organizacyjną.

P u n k t w reszcie VII-my poleca orga­

nom partyjnym , by pobudzały  m łodzież 
i pom agały  jej w e w zm ocnieniu do tąd  
n iedosta tecznej p racy .

N ajbardziej znam iennym  jest punk t 
czw arty  uchw ały. P lenum  K. C. Komun. 
P a rtji nie posiada sią z oburzenia, że 
w alka z najw iększym  w rogiem  ZMK., 
t. j. Organizacją M łodzieży T.U.R., „nie 
posunęła się naprzód". W obec w pły­
wów, znaczenia i rze te lne j p racy  Org. 
M łodz. T. U. R. kom uniści czują się b ez­
silni.

Świadczy to, że m etody  w ychow aw cze 
zastosow ane w  Org. Mł. T. U. R., są  do­
b re  o raz odpow iadają po trzebom  i in te ­
resom  m łodzieży robotniczej. Tu już 
dem agogia kom unistyczna na nic się nie 
zda. Sam i kom uniści przyznają się do 
poniesionej klęski.

St. D.
H t *  ul iHlUwUWii MW* na ..

27 KONFISKATA
„ŻÓŁTEJ MUCHY'*

Wczoraj z polecenia Komisariatu Rządu, 
policja skonfiskowała Nr. 13 tygodnika hu­
morystycznego „Żółta Mucha" z datą 15-go 
b. m. — za rysunek z podpisem: „O sprze­
daży konia wyścigowego „Beka” mandary­
nowi chińskiemu Pi-ki-li-fu dla nauki jazdy 
dwóch jego córeczek". Wiersz p. t. „Pieśń 
radości i tryumfu z racji uchwalenia budże­
tu". Wiersz „Częstochowa" (z racji wyroku 
częstochowskiego w sprawie zabójstwa w 
Kasie Chorych), dwie wzmianki ze stałej 
rubryki „Ukłucia" oraz pieśń p. t, „Pi-ki- 
li-fu". Jest to czwarta konfiskata w r. b., 
a 27 — od czasu założenia tego pisma. 
(W. A. DJ.

Zgubiono legitymację, wydaną przez W ar­
szawski OKR. PPS. za Nr. 1831/33946 na na­
zwisko Haliny Kowal czy kówny.

TRZY DALSZE PROCESY 
„NAPRZODU**

NIEKTÓRE KONFISKATY UCHYLO­
NE W  CAŁOŚCI; INNE— CZĘŚCIOWO.

P rzed  S ądem  O kręgow ym  karnym  
w  K rakow ie, jako  Trybunałem dla 
sp raw  prasow ych  odbyły  się w  sobotę 
dalsze trzy rozprawy sądow e „Naprzo- 
du“ n a  sk u te k  sprzeciw ów , w niesio ­
nych p rzez  R edakcję  tego  pism a p rz e ­
ciw ko konfiskatom .

W szystk ie k on fiska ty  do tyczą a r ty ­
ku łó w  om aw iających w ynik i w yborów .

W  w yniku p ierw szej rozpraw y, do ty ­
czącej skonfiskow anych  arty k u łó w  z 
dn. 19 lis topada, a rty k u ł „Co to było 16 
listopada" został zwolniony od konfis­
katy, n ato m iast za tw ierdzono  kon fiska­
tę  depeszy  z N ow ego T argu  o n ad u ży ­
ciach  w yborczych.

W  w yniku drugiej rozpraw y , (a rty k u ­
ły  z dn. 21 lis topada  1930 r.) uchylona 
zo s ta ła  częściow o k o n fisk a ta  a r ty k u ­
łów  p .t. „Zagranica o wyborach" i „Po 
wyborach sejm owych w  Krakowie", 
o raz uchylona ca łkow icie  konfiskata ar­
tykułu p. t. „Pokłosie wyborcze".

W reszcie, w  w yniku trzecie j ro zp ra ­
wy, do tyczącej skonfiskow anych  a r ty ­
k u łó w  w num erze z dn. 22 lis topada, 
uwolnione zostały  od konfiskaty całko­
w icie w szystk ie skonfiskowane artyku­
ły , a m ianowicie: 1) „Czwarty Sejm"; 2) 
„Dobrze płatni agitatorzy B. B. agitują 
wśród biedaków** i 3) „Pokłosie wybór 
ców “.

W  m otywach tego wyroku Sąd  ̂ za­
znaczył, że artykuł „Czwarty Sejm" do­
tyczy m arszałka Piłsudskiego jako oso­
by prywatnej, w  dalsze artykuły nie 
m ówią w  sposób karygodny o działalno­
śc i rządu.

RADOSNA TWÓRCZOŚĆ
D zisia j la łem , c zy  te ż  w iosną,
S tyczeń , lu ty , czerw iec , w rzesień , 
T w órczość czu jem  w cią ż  radosną, 
P ełną w oni i uniesień.

Pan pułkow nik kręci w ąsa,
Pan przodow n ik  w  zę b y  kuje, 
C ałą  P olską  radość  w strząsa ,
Że sanacja  nie próżn u je .

J a k ież  p iękne te  w ybory!
T oż ich w idok  w sk ro ś p r z e s z y w a .* 

K a ż d y  u rząd  rze śk i, sk o ry  
I radośnie się w y ży w a .

J e s t sanackich p o słó w  krocłe, 
C zw arta  w zra s ta  w ciąż brygada, 
Że się s ze r zy  bezrobocie?
No, to... k ry zy s , tru dn a  rada.

Pan pułkow nik  kręci w ąsa,
Pan przodow n ik  zęb y  kru szy ... 
N iechaj n ikt się d z iś  nie dąsa,
T y lk o  radość nosi w  du szy .

T w órczość  w  k ra ju  a ż  się  pieni: 
Pną się lu d zie  na u rzęd y , 
W szę d z ie  jasno  —  niem a cieni, 
W szęd zie  praw o  —  nigdzie

w zg lęd y!

W ięc  n arodzie na kolana!
C iesz się w okó ł— z  krańca w  kraniec! 
C ała P olska  słońcem  zlana,
A  sanacja  w ied zie  taniec.

SET*

OBRADY SENATU
DYSKUSJA BUDŻETOWA.

Senat kontynuował wczoraj dyskusję nad 
budżetem na rok 1931/32.

Sen. Szarski referował budżet Min. Skar­
bu. Wspominając o potrzebie reformy po­
datkowej, zaznaczył, i i  reforma ta  me jeet 
obecnie na czasie i etanie się aktualną do­
piero po wyjaśnieniu się sytuacji gospodar­
czej. Do tej chwili obowiązkiem zarządu 
skarbowego fest łagodzenie szkodliwych 
skutków obecnego systemu podatkowego 
przez usunięcie fiskalizmu.

Następnie ten sam referent omówił bu­
dżet emerytur, rent inwalidzkich i  pensji o- 
raz długów państwowych.

W dyskusji przemawiał sen. Żaczek (BB.l. 
który, aczkolwiek wierzy, że budżet będzie 
wykonany bez deficytu, to jednak .twierdza, 
to  zarówno w Izbach, jak i w Rządzie pa 
nuje przekonanie, że budżet obecny stano­
wi nadmierne obciążenie ludności

Z wywodów mówcy łatwo wnioskować, 
że o s z c z ę d n o ś c i ,  jakie Rząd zamierza poczy­
nić do następnego budżetu, pójdą po linji °- 
graniczenia wydatków na świadczenia so­
cjalne, co mówca skromnie nazywa ..ogra­
niczeniem zakresu działalności Państw a'.

N astępn ie  p rzem aw ia ł sen. tow . D a­
niel Gross, k tó ry  p rzed staw ił swoj p ro ­
je k t w yjścia z obecnego kryzysu  gospo­
darczego  w  drodze pew nego rodzaju
sam owystarczalności gospodarczej.

O bszerne s treszczen ie  p rzem ów ienia 
tow . G rossa podam y w  num erze ju trzej-

SZN astępn ie  p rzem aw ia ł sen. K ulersk i 
(Piast), poczem  za b ra ł głos min. M atu- 
szewski*

P o  przem ów ien iu  M in. M atuszew­
skiego, o czem  p iszem y na p ierw szej 
stron ie  num eru  sen. K arło w sk i z re fe ro ­
w a ł budże ty  p rzed sięb io rstw  p a k o ­
w ych, a sen. Żaczek zre fe ro w ał budżet
M onoopli P aństw ow ych .

I w  jednych i w  drugich  re feren c i 
s tw ierdz ili red u k c ję  produkcji, zm niej­
szen ie  ob ro tów  i t. d.

W ieczorem  sen. Evert (BB.) referow ał 
budże t M in. P rzem ysłu  i H andlu.

N a tem  dyskusję zakończono. 
N astępne posiedzen ie  S en atu  dzisiaj

o godz. 4-ej.
Na porządku dziennym, ustaw a o li­

kwidacji stosunków  żelarskich na Spi­
szu, ustaw a skarbowa oraz glosowania  
nad preliminarzem i ustaw ą skarbową.

Dzisiejsze komisje sejmowe
Dzisiaj obradują następujące komisje 

sejmowe: Spraw Zagranicznych, Reform  
Rolnych, Budżetow a i Prawnicza.
jt.1 i i i~r» " i r i ~  i ~ i  -~ir   ̂ * m,m

Z  INSTYTUTU BADAN
SPRAW NARODOWOŚCIOWYCH

W piątek, 20 b. m., o godz. 17 w pierw­
szym terminie, o godz. 17,30 w drugim, od- 
będzio się Walne Zebranie Członków Rze­
czywistych Instytutu z następującym po­
rządkiem obrad: 1) Zagajenie, 2) wybór Pre­
zydium, 3) sprawozdanie Zarządu z działal­
ności w r. 1930/31 i program prac na rok 
1931/32, 4) dyskusja, 5) sprawozdanie Komi­
sji Rewizyjnej, 6) wybór Zarządu, Komisji 
Rewizyjnej i nowych Członków Rzeczywi­
s ty c h , 7) wolne wnioski.

Z powodu nawału materjału i braku 
m iejsca sprawozdanie z wczorajszego  
posiedzenia Komisji Budżetowej podamy 
w  następnym num erze „Robotnika .
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Protest Związku Zawodowego Maszynistów Kolejowych
PRZECIWKO OBNIŻANIU POBORÓW PRACOWNIKÓW

Dnia 26 i  27 lutego b. r. obradow ał 
w  W arszaw ie Zarząd Główny Związku 
Zawodowego Maszynistów Kolejowych
w  Polsce. Po przeprow adzeniu w yczer­
pując ej dyskusji nad  obecną sytuacją 
ekonomiczną Państw a oraz nad zarzą­
dzeniami i zam ierzeniam i Rządu w 
dziedzinie uposażenia pracow ników  
państwowych wogóle, a kolejowych w  
szczególności — uchwalono jednogłoś­
nie rezolucją protestującą następującej 
treści:

„Zarząd Główny Z. Z. M. protestuje sta­
nowczo imieniem ogółu zrzeszonych w tym 
Związku maszynistów kolejowych przeciw­
ko stosowanemu stale systemowi pokrywa­
nia niedoborów budżetowych kosztem płac 
pracowników państwowych. Zarząd Głów­
ny zmuszony jest podkreślić, ii  poziom pła t 
pracowników kolejowych w Polsce jest nie­
słychanie niski i że skutkiem tego ich stopa 
życiowa nie odpowiada zupełnie wartości 
ich pracy, którą na rzecz Państwa ofiarnie 
pełnią. Sposób traktowania pracowników 
kolejowych w okresie wyjątkowo pomyślnej 
sytuacji ekonomicznej ujawnił wyraźnie, iż 
Rząd mimo istniejących możliwości niechęt-
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nie odnosi się do słusznych i uzasadnionych 
postulatów pracowniczych. Skutkiem opor­
nego stanowiska Rządu realna wartość po­
borów pracowników państwowych nawet po 
wliczeniu przyznanych pracownikom w la­
tach ostatnich dodatków nie sięga nawet 
do poziomu realnej wartości płac pracow­
ników prywatnych. W tych warunkach za­
stosowane przez Rząd obecnie środki zapo­
bieżenia trudnościom budżetowym, a w 
szczególności wstrzymanie etatów i awan­
sów, redukcje personelu i dni pracy, pod­
wyższenie podatku dochodowego od upo­
sażeń oraz zapowiedziane na przyszłość za­
rządzenia, jak np. wstrzymanie posunięcia 
w szczeblach, zmiana przepisów emerytal­
nych na niekorzyść pracowników, tudz;cż 
cofnięcie 15%-owego dodatku do uposażeń 
nie mogą być uznane za akt sprawiedliwo 
ści, lecz muszą być odczute przez pracow­
ników państwowych, jako zarządzeni’ 
krzywdzące i dotykające niesprawiedliwie 
pewną tylko grupę obywateli która na 
rzecz Państwa największe poniosła i ponosi 
ciężary. Krzywda ta odczuta być musi tem 
dotkliwiej, iż zapowiedziana przez Rząd i 
używana za argument na uzasadnienie słu­
szności wspomnianych wyżej zarządzeń ak­
cja zmierzająca do obniżenia cen nie wy­

warła dotąd widocznego wpływu na zniż­
kę kosztów utrzymania, i niema nadziei, 
aby kiedykolwiek w przyszłości skutek 
taki odniosła. Specjalnie jeśli chodzi o pra­
cowników kolejowych, Żarz. Gl. stwierdza, 
iż wbrew wnioskom, któreby wysnuć mo­
żna było z preliminarza budżetowego kole­
je przynoszą rzeczywiste dochody, których 
jednakże wyzbywają się na rzecz polityki 
inwestycyjnej oraz na rzecz ogólnych inte­
resów ekonomicznych Państwa. W tych 
warunkach przerzucenia skutków przesi­
lenia gospodarczego na barki pracowników 
kolejowych wzbudzić musi wśród tychże 
pracowników stan niepokoju i rozdrażnie­
nia. Zarząd Główny poczuwa się do obo­
wiązku przestrzec zarówno czynniki miaro­
dajne, jak też i opinję publiczną przed 
grożnemi skutkami nastrojów które z tego 
powodu wśród pracowników kolejowych za­
panowały".

Pozatem  Zarząd Główny powziął sze­
reg uchwał w  dziedzinie organizacyj­
nej, stwierdzając, i i  mimo silnych 
aitaków ze strony czynników wrogich 
Związkowi, stan liczebny Związku i je­
go siła organizacyjna z dnia na dzień 
wzrastają.

K A T A S T R O F A  PO W SZEC H N EG O  
N AUCZANIA

POŁOŻENIE SZKOLNICTWA 
W WOJ. KRAKOWSKIEM.

T Ze Związku Polskiego Naucz. Szkół 
Powszechnych otrzymujemy następujące 
dane:

W województwie krakowskiem daje 
kię silnie odczuć wzmagający się przy­
rost dzieci w w ieku szkolnym. W  la ­
tach 1929-32 przybywa bowiem około 
100,000 dzieci - przyrostu. Na ich pomie­
szczenie należałoby w tym czasie zbu­
dować około 22.000 izb — i dostarczyć 
około 1500 nauczycieli.

W obec niepodejmowania na skalę 
po trzeb  zakrojonej akcji budowy i osz­
czędności, czynionych w budżecie pań­
stwowym na etatach nauczycielskich, 
już w  bieżącym roku zarysow ało się 
poważnie niebezpieczeństwo, grożące 
oświacie powszechnej. Z szeregu miej­
scowości otrzymujemy dane o braku 
miejsc w szkołach:

W powiecie chrzanowskim w gminie 
Jaw orzno nie przyjęto w bieżącym ro­
ku szkolnym — 175 dzieci w  trzech 
szkołach. W powiecie Jasło nie przy­
jęto 120 dzieci, W 3-dh szkołach pow, 
Pilzneńskiego — 125 dzieci.

W 4-ch szkołach pow. Gorlice nie 
przyjęto — 94 dzieci, W Nowym Sączu 
nie uczęszcza do szkół 923 dzieci i to  
jedynie z roczników 1922, 1923 i 1924. 
W  8 szkołach tego pow iatu nie przyję­
to  548 dzieci.

W pow. Ropczyce — w 5-ciu szko­
łach nie przyjęto 148 dzieci, a w  powie­
cie Żywiec — :w 15 szkołach 314 dzieci,

W powiecie, Tarnów  z braku miejsc 1 

nauczycieli nie przyjęto do szkół poło­
wę dzieci z rocznika 1923.

*
A mimo to  w szystko — „sanacja” 

sprzeciw iła się w  sejmie kredytom  na 
•budowę szkół powszechnych-

Wiadomości z całego kraju
WILNO

„RADOSNA TWÓRCZOŚĆ" W KASACH CHORYCH WOJEWÓDZTWA
WILEŃSKIEGO

Defraudacje i aresztowania wśród... prysforowych „filarów"
Komisarzem powiatowych Kas Cho­

rych wojew. Wileńskiego został puł­
kownik K. Hertel.

Od tej chwili w  biurach Kas poczęli 
się zjawiać codziennie nowi pracow ni­
cy, a ubezpieczeni podziwiali ilość u- 
mundurowanych pułkowników, majo­
rów, poruczników i etc. W szystko to  są 
ludzie „bezpartyjni" z Bebe; między 
nimi ci, co to  masowo prowadzili agita­
cję wyborczą na  rzecz jedynki do Sej­
mu w r. ub. na terenie całego woje­
wództwa. Wiadomo, że na pierwszem 
miejscu listy B. B. w  Wilnie, kandydo­
w ał do Sejmu sam pan M inister Prystor, 
wobec tego w agitacji za jego kandyda­
turą brali udział „w wyścigu pracy” z 
polecenia przełożonych, wszyscy praco­
wnicy Kas Chorych.

Ale oto w tych dniach został areszto­
wany przez władze śledcze kierownik 
Kasy Chorych w Nowej Wilejce, b. in­
spektor szkolny w Głąb okiem, p. Józef 
Szukiewicz. Powodem aresztow ania — 
popełnione przezeń defraudacje na kil­
ka tysięcy złotych. Śledztwo nie ujęło 
je rzez e takich „drobiazgów" jak np. w y­

stawiony w eksel za nabyty węgiel u 
p. Andruszkiewicza, za który, zgodnie z 
życzeniem „pana K ierownika Kasy", 
sprzedający wydał rachunek z dopis­
kiem „zapłacono", aczkolwiek pienię­
dzy nie otrzymał. Dalej pokw itow ania z 
pieczęcią Kasy Chorych i pieczątką 
„kierow nik", podpisane przez areszto­
wanego, a wydane p. Morysieńskiej, za ­
rządzającej Żeńską Szkołą Zawód, przy 
Polskiej M acierzy Szkolnej, za wypoży­
czone pieniądze, rzekomo na potrzeby 
Kasy Chorych...

Zawieszono w urzędowaniu również 
drugiego filara Bebe, kierownika Kasy 
Chorych w Landwarowie, b. wizytatora 
szkół, p. Gintera.

Powodem zawieszenia, jak krążą 
wersje, są popełnione malwersacje. Pan 
ten  w okresie wyborczym był b. gorą­
cym agitatorem  i prelegentem  „jedyn­
ki".

Urzędująca od kilku dni Komisja Lu­
stracyjna z W arszawy ma sporo kłopo­
tu, z „radosną twórczością".

Ani p. Prystor, ani jego następca, nie 
mają jakoś szczęścia z Kasami Chorych!

LWÓW
WIĘZIENIE DOSTAWCĄ LWOWSKIEJ KASY CHORYCH

Lwowska Kasa Chorych zam awia uzu 
pełnienie swego inwentarza w w ięzie­
niu w Brygidkach, przez co daje zatrud­
nienie więźniom i pomnaża bezrobocie. 
Oczywiście więzienie jest tańszym do­
stawcą, aniżeli pryw atny przem ysło­
wiec, zatrudniający robotników, nie u- 
trzvmanvch kosztem  oaństw a. A  za

więźniów naw et do Kasy Chorych nikt 
składek nie płaci...

Oddawanie robót do w ięzień przez 
instytucję spo'eczną, jaką ma być Kasa 
Chorych, jest wołającym o pomstę skan­
dalem. Cóż za typ umysłowy ludzi rzą­
dzi obecnie tą  instytucją?, ✓ y

Naturalna, 
piękność 

zęb ó w  podnosi 
i zachowuje

KALODONT
P R Z E G L Ą D  p r a s y

„Ćwiczenia konstytucyjne".
„Prawda", organ łódzkich fabrykan­

tów sanacyjnych, tak  oto wyszydza pro­
jekt konstytucyjny B. B.i

„Z przemówień przedstawicieli Bloku, 
wygłoszonych w sejmie z okazji otwar­
cia debaty konstytucyjnej, trudno do­
wiedzieć się, co skłoniło większość rzą­
dową do uruchomienia parlamentarnej 
dyskusji nad starym projektem zmian 
dotychczasowej konstytucji. Poseł Ję- 
drzejewicz w deklaracji Bloku stwier­
dził, że konstytucja marcowa padła nie­
odwołalnie w wielkich dniach wypad­
ków majowych,..

...Pocóż więc zaczyna się pracę, która 
może okazać się po powrocie marszałka 
daremną? Przecież chyba rik t w Bloku 
nie sądzi, że w tej sprawie ktokolwiek o- 
prócz marszałka Pilsud kiego może 
mieć glos. Jeże1i konstytucja padła w 
dniach m?j owych, to padła z ręki mar­
szałka Piłsudskiego, a nawet najkla- 
syczniejszy i maj liberalniej szy parla­
mentaryzm demokratyczny wyznaje ja­
ko dogmŚt zasadę, że ten, kto obala, 
bierze na siebie obowiązek budowania i 
że nic nie zwalnia go od tego obowiąz­
ku.

W deklaracji B. B. powiedziano, że 
zdecydowano mimo wszystko na wnie­
sienie tego projektu, gdyż „projekt na­
daje się w zupełności do rozpoczęcia 
nad nim dyskusji". Innemi słowy: Sejm 
ma obecnie trochę wolnego czasu, nie­
chaj zajmie się trochę ćwiczeniami kon- 
stytucyjnemi — zajęcie takie jest bar­
dzo pożyteczne, chociażby nawet wiel­
kiej pociechy z niego nie było".

W sprawie granic.
Dwa pisma sanacyjne atakują nas za 

artykuł: „Inicjatywa socjalistów belgij­
skich", w którym  omówiliśmy memorjał 
towarzyszy belgijskich w spraw ie re ­
wizji trak ta tów  i zmian granic.

„Gazeta Polska", nazywa pomysł so­
cjalistów belgijskich o granicy „niewi­
docznej" gadaniną niezrozumiałą. Ale 
bratni jej organ „Kurjer Poranny" do­
brze rozumie i naw et — o zgrozo! — 
godzi się na ten pomysł z pewnemi za­
strzeżeniami:

„Tymczasowa" teza memorjału o nie­
widocznej granicy polsko - niemieckiej 
dałaby się urzeczywistnić tylko w tym 
wypadku, gdyby propaganda rewizyjna 
zupełnie ustała i gdyby nastąpiło 
uznanie nietykalności i niezmien­
ności stanu terytorialnego przez Niem­
cy. Oczywiście ta „niewidoczność" gra­
nic mogłaby tylko obejmować państwa

Ligi a nie wrogów cywilizacji i pokoju 
międzynarodowego i społecznego. Ale 
dołączony do tej tezy postulat „o za­
chowaniu narodowości według wyboru" 
jest świadectwem, co memorjał propa­
guj a.cy tę „niewidoczność" ma na my­
śli.

„...To co propaguje memorjał nie o- 
znacza zatem nic innego jak postulat 
swobody do oświadczenia się zwartych 
grup mniejszościowych, które jui raz 
optowały za obywatelstwem polakiem, 
za przynależnością państwową do Nie­
miec".

I organ p. Erenberga kwalifikuje m e­
morjał belgijski jako „dalsze dzieło re ­
wizyjne propagandy niemieckiej".

Nie mamy żadnych złudzeń, aby rzą­
dy obecne, rządy burżuazyjne, zgodziły 
się na tezę socjalistów. I to wyraźnie 
podkreśliliśmy w naszym artykule. Nie 
będziemy się tedy oburzali na demago­
gię p. Erenberga, dopatrującego się we 
wszystkiem roboty niemieckiej. M a on 
zresztą licznych pobratym ców we F ran­
cji, Belgji i gdzieindziej.

Madera i imieniny.
„Iskra” podaje wywiad z p. Piłsud­

ską. wedle którego marsz. Piłsudski 
cieszy się najlepszem zdrowiem, a wia­
domości o jej wyjeździe na M aderę są 
nieprawdziwe. P .Piłsudska, opierając 
się na liście od m ęża z ostatnich dni, 
wspomniała m .in. o zamierzonej w tych 
dniach wycieczce męża po  M aderze. 
Ale korespondent „Expressu Poranne­
go" donosi, że Piłsudski zaniechał my­
śli o wycieczce i że w krótce ma wrócić 
do kraju.

O pocztówkach imieninowych nieco 
prJycichło w prasie, Zato „w re” w „te­
renie". Nacisk w szkołach, w  urzędach, 
naw et firmach prywatnych, naw et na 
lokatorów  ze strony adm inistratorów  Ł* 
dozorców — coraz większy.

Jedno z pism sanacyjnych donosi, żft 
gubernator M adery ma zmobilizować 
wszystkie pojazdy, osły i muły dla prze­
wiezienia poczty imieninowej. „Gazeta 
Warszawska" zapytuje ironicznie: a co 
się stanie, jeśli mułów i osłów zabra­
knie?

Bardzo pilna sprawa.
Organ czrezwyczajki i „radosnej 

twórczości" „Gazeta Polska" zawczasu 
pomyślał o turystyce w Polsce i pisze o 
zabiegach w różnych m inisterjach celem 
przyciągania w  nadchodzącym sezoni* 
cudzoziemców do Polski.

Proponujemy, jako objekt przyciąga­
jący dla cudzoziemców — Brześć.

B.

TAJEMNICZY WYPADEK 
W  TATRACH

Przed kilku dniami spotkany w T a­
trach niejaki Schiwuj oświadczył, że 
szedł razem ze studentem  Uniw. W arsz,, 
Worskim, który zginął po drodze i 
prawdopodobnie uległ wypadkowi. T a­
trzańskie Pogotowie Ratunkowe przez 
kilkanaście godzin szukało zaginiongo 
Worskiego, ale bezskutecznie-

F ak t ten, jak również zeznania kilku 
turystów, którzy spotkali Schiwuja sa­
mego, i ciągłe sprzeczności w jego w łas­
nych zeznaniach, wzbudziły podejrzenia 
co do prawdziwości opowiadania Schi­
wuja.

Podejrzenia te  ugruntowała otrzym a­
na telegraficznie wiadomość z W arsza­
wy, że studenta Worskiego wogóle na 
uniwersytecie niema.

Jednocześnie komisarjat policji otrzy­
mał wiadomość od p. Skrzypkowskiego 
2 Warszawy, iż istnieje podejrzenie że 
owym Schiwujem jest syn Skrzypkow­
skiego, chory umysłowo. Schiwuj, po ­
zostawiwszy swoje rzeczy i rewolwer w 
schronisku na Hali Gąsienicowej, znikł 
niewiadomo gdzie.

Istnieje przypuszczenie, że ów nie­
szczęśliwy Worski istniał tylko w imagi- 
nacji Schiwuja.
»n r~iH*~ii— -~i i~V* 1 **

NASZA RUBRYKA
P o szu k iw an ie  p ra c y

OGRODNIK zo znajomością języka nie­
mieckiego, poszukuje jakiejkolwiek pracy, 
zna się na ezkótkarstwi-e, warzywnictwie i 
kwiaciarstwie. Posiada referencje. Zgłosze­
nia pod adresem: Płock, Błońska 20, dla Cy­
n ia  Tyskowa. hib tdL 33L

PR O S Z E K  
E L I K S I R  

P A S T A

P K Cp e v /
o .

JJLZO .O .W A R5ZA V A

DZIAŁ LEKARSKI

Dr. Z. FAJNCYN
LESZNO 36

S p e c ja lis ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h , 
n ie m o c y  p łc io w e j  i  sk ó r n y c h . A n a ­
liz y  k rw i. t rzy jm . 9 r . — 9 W. 171

Dr. J. AMSTERDAMSKI
s p e c ja l i s ta  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h ,
skórnych, płciowych. Analizy krwi, Roentgen.

CHMIELNA 34 18!
Przyjmuje 9—1' 3—9. Niedziela 9 —6 w.

Dr. MILLER
WENERYCZNE 

1 s p e c j a ln ie  u  KOBIET
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Z ŻYCIA PARTJI
W ARSZAW SKA ORGANIZACJA

P. P. S.
WTOREK, 10-go marca.

OCHOTA, godz. 7 w. posiedzenie Komi­
tetu.

NOWE-BRUDNO, godz. 7 wiecz. posie- 
Izenie Komitetu.

KOŁO ELEKTROWNI P. P. S., godz. 6 w. 
Zebranie członków Koła.

KOŁO KOLEJOWE P. F. S., godz. 4.30 
po poł. Zebranie członków Koła.

ŚRODA, 11-go maroa. 
JEROZOLIMA, godz. 6.30 w. posiedzenie 

Komitetu. ».
WOLA-CZYSTE, godz. 7 w. posiedzenie 

Komitetu.

RUCH KOBIECY
WTOREK, 10-go marca. 

WARSZAWSKI WYDZIAŁ KOBIECY 
P. P. S. We wtorek, dn. 10 marca r. b. o go­
dzinie 7-ej wiecz. zebranie kobiet z refera­
tem tow. Budzińskiej-Tylickiej na temat: 
„Regulacja urodzeń, a ruch kobiecy".

POSIEDZENIE ZARZĄDU WARSZAW­
SKIEGO WYDZ. KOBIECEGO odbędzie się 
we wtorek, dn. 10 b. m., o godz. 8 wiecz. 
Sprawy ważne i pilne. Obecność obowiąz­
kowa.

KOŁO KOBIET P. P. S. DZIELNICY MA- 
RYMONT. Zebranie o godz. 7-ej wiecz. przy 
ul. Mickiewicza 1 z referatem tow. Asze- 
równy,

ŚRODA, 11-go marca.
KOŁO KOBIET DZIELNICY MOKOTÓW. 

Zebranie o godz. 6 wiecz. z referatem tow. 
Gawiej.

Organizacja 
Młodzieży T. U.K.

WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
MŁODZIEŻY T, L R.

W zywa się członków Egzekutywy i 
Komitetu W ykonawczego Org. Młodz. 
T. U. R. by przybyli na konferencję w 
dn. 10 b. m. o godz. 7 wieczorem w  lo­
kalu W arsz. Rady Zw. Zaw. przy ul. 
Czerwonego Krzyża 20 (pokój Nr. 38).

KOŁO IM. L. WARYŃSKIEGO. Zebranie 
:złonków Koła odbędzie się dnia 12.111 1931 
roku. (czwartek), o godz. 8 wiecz. Sprawy 
b. ważne.

TEATR I MUZYKA
Dziś ii) teatrach miejskich

W ielki
o g. 8 „Casanova"

Narodowy
o g. 8 „O żonach złych i dobrych" 

Nowy 
o g. 8 w. ,.Mam prawo odejść" 

Letni
o g. 8 „Ńoc Sylwestrowa"

TEATR ,,ATENEUM“ (Czerwonego Krzy. 
ta 20). Dziś i codziennie ,,Dom otwarty" b a ­
łuckiego, Widowisko to wstępnym bojem 
idobyło krytykę i publiczność.

TEATR WIELKI. Dziś opera Różyckiego 
„Casanova".

TEATR NARODOWY. Dziś tkomedja A. 
Nowaczyńskiego „O żonach złych i do­
brych".

TEATR NOWY, Dziś komedja „Mam pra­
wo odejść" w świetnej premjerowej obsadzie 

TEATR LETNI: „Noc cylwestrowa". 
TEATR POLSKI. Dziś sztuka Bernarda 

Shaw p. t. „Lekarz na rozdrożu".
TEATR MAŁY. Codziennie „Koniec i po­

czątek".
TEATR „QUI PRO QUO”. „Nos do góry” 
Teatr „MORSKIE OKO". Dziś rewja „Sym 

patja Warszawy” z Zulą Pogorzelską J 
WESOŁY WIECZÓR. Ostatnie dni rewii 

„Tylko dla dorosłych". W sobotę, 14 b. m., 
OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow­

ska 73). Dziś , Bogowie na ziemi”, operetka 
v 2-ch aktach, muzyka H. Dostała. Nad 
program: ..Przeznaczenie", film polski 

OPERETKA „NOWOŚCI” (Bielańska 5) 
W piątek 13 b. m. premjera operetki Fallla 
„Róża z Florydy" z Elną Gist*dt, J. Kulczy­
cką, Wawrzkowiczem, Redo, Szczawińskim 
i reż. Tatrzańskim.

TEATR „NOWY 'ANANAS" (Marszał­
kowska 114): „U nas najtaniej".

SZOPKA POLITYCZNA. „Z Pegazem 
pod gazem”. Szopka polityczna Marjana He- 
mara. Jana Lechonia i Juliana Tuwima 

TEATR , MIGNON" (Marszałkowska 81b). 
Dziś i codziennie rewja p. t, „Pan się zapo­
mina".

KINO-TEATR „JEDEN ZŁOTY". Rewja 
w 12 obrazach „Bujać — to my”. Na ekra­
nie: „Kwitnące Colorado", „On ma pecha ‘ 
i „Mechaniczny człowiek".

Kino FILHARMONIA
Jasna 5. Początek 6, 8 i 10

Najnowszy polski film dźwiękowy p. t.

„UWIEDZIONA”
W rolach głównych:

Maria Malicka, Krystyna Ankwicz, 
K. Junosza-Stąpowski, Zbyszko Sawan

i inni.
Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne.

U C IE C H A  z,otaN 72pocz. 6, 8, 10
Film dźwiękowy

NIEBIESKI MOTYL
W rolach głównych

EMIL JANNINGS 
MARLENA DIETRICH

(bohaterka filmu „Marokko"

DŹW IĘKOW E KINO

„ T Ę C Z  A “
P rze jazd  9. P « z .  6.15,

O sta tn i d z ie ń

C L A R A  B O W
w przepięknym dramacie dźwiękowym p. t.

„KARKOŁOMNE ZAKRĘTY"
UWAGA: Djalogi w języku polskim.
Ceny miejsc na początki seansów od 1 z ło teg o

K ino ŚWIATOWID E S T M
Passep.. bil, ulg. i bezpłatne nieważne.

ii

KRONIKA STOŁECZNA
NABYWANIE TARYF KOLEJOWYCH

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Warszawie podaje do wiadomości, że w 
celu ułatwienia interesantom nabywania ta­
ryf kolejowych, kaca stacji miejskiej w W ar­
szawie, Senatorska Nr. 27, oraz kasa sta­
cyjna na Dworcu Głównym przychodzącym 
od dnia 15 b. m. będą posiadały powyższe 
podręczniki taryfowe do sprzedaży.

ODCZYTY DLA MATURZYSTÓW.
Koło Polonistów S. U. W. urządza w sali 

Theologicum o godz. 20-tej w dniach 10 
16 i 23 — 30 b. m. cykl odczytów dla matu­
rzystów z literatury polskiej z udziałem pp.: 
doc. U. W. dr. K. Górskiego, doc. U. W. dr. 
M. Harłleba, dr, Suchodolskiego, dr. T. Wo- 
jeńskiego, dr. Pomirowskiego, dr. J. N. Mil­
lera i innych.

Pierwszy odczyt dr. Konrada Górskiego 
odbędzie się dziś, 10 b. m. n. t. „Ignacy Kra­
sicki".
KONFERENCJA O WYBORZE ZAWODU.

Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie się w sali 
gimn. im. E. Rontalera (Polna 46-a) otwar­
cie urządzanych staraniem Zjednoczenia 
Zrzeszeń Rodzicielskich w Polsce konferen­
cji o wyborze zawodu. Pierwszą konferen­
cję wygłosi prof. St. Studencki na temat 
„O wyborze zawodu w ogóle'. Wstęp wolny 
dila młodzieży klas wyższych, rodziców i wy­
chowawców.

Jutro o godz. 8 wiecz. w salli gimn. Ziemi 
Mazowieckiej (Klonowa 16) odbędzie się 
druga z kolei konferencja o wyborze zawo­
du. Mówić będzie prof. uniw. warsz., dr. W ł- 
Szenajch na temat „O zawodzie leikarza”.

KRWAWY ZATARG 0 KOMORNE

MAROKKO
MARLENA 0 ETRICH 

i GARY COOPER
Na godz. 10 miejsca numerowan.

Wszyscy śpieszą do

C O L O S S E U M
aby serdecznie się uśmiać na najweselszym 

filmie sezonu

FELDMARSZAŁEK
Ucieszne miłostki dzielnych „Szweików"

R ino A T L A N T IC
CHMIELNA 31. POCZ. 6. 8, 10.15

Dziś
Najsympatyczniejszy autor doby obecnej 

H E  R Y G A R A T
w przepięknym dźwiękowcu realizacji 

E. POMMERĄ

„Złodziei miłości"
Nad program: Pierwszorzędne dodatki dźwię­

kowe oraz aktualności.

K in o d ź w ię k o w e
M A  I F C T i r  NOWY-ŚWIAT Nr. 43,
I  I H J k  J  I Iw  pocz. 6, wniedz. i święta 4

Najpiękniejsza I  o j e  M n r a n  
blondynka Ameryki L .U I >  I I U I  O l i
w potężnym dźwiękowym dramacie erotycznym

RAPSODJA MIŁOŚCI
NAD PROGRAM: Najnowszy dodatek zawie­
rający oryginalne zdjęcia dźwiękowe z mi­
strzostwa Hokeyow ego w Krynicy, dokonane 

przez specjalną ekspedycję Foxa. 
C eny m ie jsc  od  1 z ło te g o

Stanisław Lech (Śliska 60), zredukowany 
robotnik kolejowy, we wrześniu r, ub. przy­
jął na mieszkanie Ewę Wichrowską, robot­
nicę.

Sublokatorka przez 3 miesiące płaciła ko­
morne po 20 zł. W grudniu r. ub. sprowa­
dził się narzeczony jej Zygmunt Kruszewski, 
stolarz. Wówczas właściciel lokalu podwyż­
szył komorne do 35 zł., lecz sublokatorka 
nie zgodziła się na to i przestała wogóle 
płacić. Gospodarz upominał się kilkakrot­
nie — jednak bez skutku.

Wczoraj Lech zażądał kategorycznie ure­
gulowania zaległej należngści. Wtedy — jak 
zeznał — Kruszewski przytrzymał go za rę­

ce, Wichrowską zaś zaczęła okładać gospo­
darza stołkiem po głowie. Na krzyk napa­
stowanego nadbiegła żona, Ludwika, uwal­
niając męża który udał się ze skargą do 8 
komisarjalu, gdzie sporządzono protókuł o 
zajściu. Z komisariatu L. udał się do ambu­
latorium Pogotowia, którego lekarz stwier­
dził 2 rany tłuczone głowy. Sublokatorka 
natomiast zeznała, iż zajście wywołał Lech, 
który ubliżył jej i uderzył stołkiem w pra­
we ramię. Wówczas W. porwała stołek od­
wzajemniając się. Komornego w żądanej 
przez gospodarza wysokości płacić nie chce, 
uważając je za wygórowane.

DWIE OSOBY POKĄSANE PRZEZ PSY
— Przy ul. Długiej Nr. 9 pies ugryzł 42-let- 

nią Agnieszkę Szymańczykową, przy mężu 
(Mostowa 14), która otrzymała 3 rany k ą­
sane prawej dłoni.

  Przy ul. Granicznej Nr. 11 pies poszar­
pał prawe podudzie 11-letniemu Mieczysła­
wowi Szczęśniakowi, uczniowi (Graniczna 
Nr.. 9). Szymańczykową i Szczęśniaka opa­
trzono w ambulatorjum Pogotowia.

WYPADEK TRAMWAJOWY
W zajezdni tramwajowej przy ul. Kawę­

czyńskiej Nr. 16, w czasie pracy spadł z da­
chu tramwaju 55-łetni Stefan Jędrzejewski,

ślusarz, Lekarz Pogotowia stwierdził ogól­
ne potłuczenie i ranę tłuczoną głowy. Po 
opatrunku J. przewieziono do domu.

Z E  S P O R T U
WALKĘ ZEBRANIE R.T.K.S. SARMATA

KinO „WISŁA* “ isCyrfu
Na scenie: Program Nr. 2

„BAWMY SIĘ W PIŁKĘ'*
wielka rewja w 10 odsłonach z udziałem ca­
łego zespołu z Kilińskimi i „Messaliną" na 

czele.
Na ekranie: Anna MAY WONG w swej naj­

lepszej kreacji

„ŚW IAT N0CY“
C en y od  1 zt. Pocz. o 5, w niedz. o 3 pp. 

Ceny od 1 zł, Kier. art. J, Janosza.

KINO - REWJA Z N I C Z
Diś i dni następnych 

Po raz ostatni w Warszawie „I W 0  N K A“ 
Nowa kopja, nowa edycja, nowe opracowanie. 
W rolach głównych: Jadwiga Smosarska, Marja 
Modzelewska, Bogusław Samborski i Stefan 

Jaracz.
Na scenie: „D e b iu ta n tk a "  i „I w ierz  tu  k o b ie ­
to m "  z udziałem całego zespołu pod kier. I. 
Truszkowskiego. Udział biorą pp. J, Winiar- | 
ska. A. Melerwilowa, H. Rydzewiczówna, J. i 
Truszszkowski, H. Rzewuski, B. Melerwil i W. 
Gawlikowski. — Ceny miejsc od 1 zł. 25 gr. 
Początek o g. 5 pp., w niedz. i święta 2 pp.

Dnia 8 b. m., w lokalu Związku Metalow­
ców przy Ul. Leszno 53, odbyło się dorocz­
ne walne zebranie klubu R. T. K. S. „Sar­
mata”. Zebranie zagaił tow. Szkiela. Po ca­
łym szeregu przemówień wybrano nowy Za­
rząd, który ukonstytuował się następująco: 

Prezes — to w  Marciniak Tom., I wice- 
przew. tcchn. — tow. Szkiela Stan,, II wice 
przew. adm. — tow. Lewandowski Kaz., I 
sekretarz — tow. Węgrowicz Tad., II sekre­
tarz — tow. Szwarczeweki Miecz., gospo­
darz — tow. Smolarczyk Stef. Członkowie

Zarządu tow* tow,: Czaplarski Tad., Michal­
ski Kaz. i Wojtyński Lud.

Kierownicy poszczególnych sekcji: Piłkar­
ska — Iow. Podetawski, Lekkoatletyczna — 
tow. Czaplarski, Pływacka — tow. Michal­
ski, Kolarska — tow. Marciniak, Ping-Pong. 
— tow. Szymański, Gier ruchomych — tow. 
Chmielnicki St.

Komisja Rewizyjna: Żurek Henryk, Wil­
czyński Władysław, Zybert Eugenjusz.

Sąd Koleżeński: Radzie, Witecki, Pod- 
stawski, VoMmer, Grymin,

TURNIEJ SIATKÓWKI SKRA — PRZYSZŁOŚĆ
W Ośrodku W. F. Skra rozegrała turniej 

w siatkówkę z Przyszłością. We wszystkich 
spotkaniach zwyciężyła Skra.

i i n * r** *— *'"** **

W meczu drużynowym wygrała Skra w  
stos. 23:21, w trójkowych — 24:22 i 29:27.

S  KOMETA C h łod n a
Tel. 48-51

NA SCENIE

W Y S T Ę P Y  A R T Y S T Ó W

K inoteatr “miejski
D łu g a  25 H ip o te c z n a  8

Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p.

GRETA GARBO
w filmie p. t.

„ P O K U S A "

Z KONSERWATORIUM
Recital prof. Kochańskiego. Kwartet 

smyczkowy.

Trudna to rzecz, pogodzić indywidualne 
zadania artysty ze żmudną pracą pedago­
ga. A jednak prof. Koneerwatorjum Warsz., 
p. Wacław Kochański, jest właśnie przykła­
dem muzyka, który to potrafi. ‘ Z licznych 
uczniów prof. Kochańskiego (pp. Wochniak, 
Roesner i inni) wielu już koncertuje w  k ra­
ju i po świecie, wielu korzysta wciąż dalej 
z cennych jego wskazówek, a dla wszyst­
kich razem p. Kochański jest zawsze ży­
wym wzorem na recitalach własnych.

Ostatni recital skrzypcowy p. Kochań­
skiego z sonatą Debussyego, koncertem 
Saint-Saensa i licznemi miniaturkami współ- 
czesoemi na czele, był nietylko owocem 
dojrzałej techniki i  muzykalności wirtuoza; 
mówił również o sympatji, jaką prof. Ko­
chański cieszy się w kołach muzyków war­
szawskich.

Dużo pochwał kierowano pod adresem 
nowozorganizowanego Kwartetu Smyczko­
wego (pp. I. Dubiska, M. Fliederbaum M. 
Szaleski, Z. Adamska). P. rektor Szyma­
nowski pochwalił wykonanie swego kw arte­
tu op. 37. Gdyby żył G. Roguski i Żeleń­
ski, to również, prawdopodobnie, byliby za­
dowoleni z odegrania swoich utworów. Na­
leżałoby tylko życzyć, aby kwartet, jak 
większość obecnych zespołów nie rozleciał 
się wkrótce, a mógł rozegrać się w naszej, 
nie tak znów ubogiej literaturze kam eral­
nej. H. D.

wł. METRO. NAD PROGRAM

Z SĄDÓW 

ZA MANIFESTACJĘ W  DNIU 
PRZYJAZDU MIN. GRANDIEGO

W  Sądzie Okręgowym odbyła się 
wczoraj sprawa przeciwko Stanisławo­
wi Napiórkowskiemu, Stanisławowi Spy­
chalskiemu, Jancie Rabraowicz, Fran­
ciszkowi Kamińskiemu, Cyrli Telerman, 
Frajdzie Bukler, Mordce Mordkowicz, 
Majerowi Łapajkiewicz, Rywce Brynk- 
man i Herszowi Szmerkowicz, oskarżo­
nym z art. 122 o zorganizowanie m ani­
festacji na ulicy Wroniej w dniu przy­
jazdu faszystowskiego ministra Gran- 
di'ego.

Na rozprawie prokurator zrzekł się o- 
skarżenia w stosunku do Kamińskiego, 
Telermana, Buklera i Mordkowicza.

Sąd skazał: Napiórkowskiego, Spy­
chalskiego, Rabinowicza i Łapajk ewicza
na 1 rok więzienia. *• K.

POLA NEGRI PALACE
PI. Teatralny Pocz. o 6.

W soboty i niedziele początek o 4-ej 
Dziś

„UWIEDZIONA"
Polski film dźwiękowy.

W rolach głównych: M arja M alick a ,
K r y s ty n a  A n k w icz , J u n o sz a -S te p o w -  
■ki, Z b y sz k o  S a w a n , T a d e u sz  O lsza , 

T a d e u sz  W e s o ło w s k i i inni. 
Nadprogram; Aktualności dźwi ękowe.

STAN POGODY
LEKKI MRÓZ.

Dziś prawdopodobny przebieg pogody w 
Polsce. Pogoda chmurna z drobnym gdzie­
niegdzie śniegiem. Naogół lekki mróz, na 
południowym wschodzie Polski w ciągu dnia 
odwilż. Słabe, na północy umiarkowane wia­
try północne.

CO USŁYSZYMY
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO?

DZIŚ.

11,40 — 11,55. Przegląd prasy. 11,58 — 
12,10. Sygnał czasu. 12,10 — 13,10. Muzyka 
z p łyt gramofonom, ych. 13,10 — 13,25. Ko­
munikat meteorologiczny. 13,25 — 14,30. 
Przerwa. 14,30 — 14,55. „Czytelnictwo i je­
go znaczenie społeczno - kulturalne”—wygł. 
dr. E. Kuntze. 15,00 — 15,20. Komunikat 
gospodarczy. 15,20 — 15,35. Przerwa. 15,35
  15,50. „Chwilka lotnicza". 15,50 — 16,10.
„Teatr Narodowy z przed 2000 la t”. 16,10— 
16,15. Komunikat dla żeglugi i rybaków. 
16,15 — 17,15. Muzyka z płyt gramofono­
wych. 17,15 — 17,40. „Cuda z życia storczy­
ków" — wygł- prof. dr. K. Rouppert. Trans* 
misja z Krakowa. 17,45. Popularny koncert 
symfoniczny. 18,45 — 19,10. Rozmaitości. 
19,10 — 19,25. Giełda rolnicza. 19,25—19,30. 
Uwagi i wskazówki dla detektorowiczów. 
19,30 — 19,35. Odczytanie programu na 
dzień następny, 19,50. Opera „Casanova L. 
Różyckiego z teatru Wielkiego w W arsza­
wie. 23,00—23,15. Komunikaty. 23,15—24,00- 
Muzyka lekka i taneczna z hotelu „Bristol"

n f Ł L I H

W
$ 5

SAMOPIORĄCY PROSZEK 
NI£ NISZCZY b i e l i z n y .

N A  R A T Y
bez zaliczki

Z E G A R Y
ścienne, zegarki, pierś­
cionki. obrączki, kol­

czyki, — Gutmacher
SMOCZA NR. 21
róg Dzielnej. 259

U £ n 1 E okazyjnie 
j f i  L kJ L E Dogodne
warunki. Sypialnie, sto­
łowe, gabinety, salony. 
Ipojedyncze sztuki. — 
Chmielna 41 róg Mar- 
szalkowsk. „Floryda" 
Wybór tapczanów. 56

f lo m y —wolne sprze-
U dam, za którymi 
przemawia!!! Pożyczka 
25 lat 4f .  Nieopodat- 
kowane 15 lat. Czysty 
dochód 13%'. Bez ochro 
ny. Akt bezpłatnie. 
Bezpośrednio. Hipote­
ki osobne. 2 razy 3 po­
koje. oraz 2 pokoje, 
kuchnia. Drugi 2 razy 
2 pokoje, kuchnie. — 
Trzeci wykończę 4—6 
pokojów. Kanalizacja, 
elektryczność urządzo­
n e .  Warszawa. Ogro 
dowa 10—parter, 8—lo 
1—9. 247

Meble, 0"’m“y
patefony, nowe, uży­
wane. ratami—gotówką
Najtaniej! Złota 2 6 ,  
sklep. 260

L I C Y T A C J A
w Warszawskim Lom­
bardzie Miejskim. Dnia 
12 marca 1931 r. o go­
dzinie 4-ej po południu 
w sali licytacyjnej Cen­
trali Warszawskiego 
Lombardu Miejskiego 
(gmach Magistratu) roz­
pocznie się sprzedaż 
przez licytację zasta­
wów. na których zabez­
pieczenie wydane w 
Centrali i Oddziale I-ym 
Lombardu pożyczki nie 
zostały spłacone, a ter­
miny płatności tych o* 
statnich przypadały na
czas do 31 grudnia 1930 
r. włącznie. Numery 
zastawów, podlegają* 
cych sprzeda ży, ogło­
szone zostały w „War­
szawskim Dzienniku 
Wojewódzkim11 z dnia
21 lutego r. b. Nr 7,

“  WARUNKI PRENUHERATY, ,  W „ r » ,w ie  « od noszen iem  miesięcznie d .  5.40. b .z „ d n o ,™ ,; .  pram nc^m ie^cK m . U  50 Jr
:ENY OGŁOSZEŃ! Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, n e ^ olo£  d o  60 m m . 20. p o ^ e j  s^m altowy. okład zwyczajnych-
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej Ogłoszenia zagraniczne o ^  P ^ d r o ^ j  Układ Ogłoszeń w tekście szpaltowy, oia wy jnycn

10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odj>owiada.
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